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Z Kota polskiego.
(Telefonem.)

Wieden, 18 lipca. 
Koło polskie odbyło wczoraj kilkugodzinne 

posiedzenie, n» którem  zajmowano się głównie 
s p r a w ą  z a j ć ć  w D r o h o b y c z u .  Pos. dr 
G r o s s  p izedstaw ił swój w niosek nagły, ziożo- 
ny z trzech punkfów, a  uchwalony przez grupę 
polskich posłów dem okratycznych. W niosek ten  
brzm i:

1) Wzywa się rząd do przeprowadzenia ś c i -  
n e ę o  d o c n o d z & n i a  przeciw winnym przed 
sądem karnym eywiraym i wojskowym i d o  su* 
r o w e g o  u k a r a n i a  w i n n y c h .

2) Wzywa się rząd, aby poczynił kroki, telem  
w y p ł a  c e n i a  o f i a i  om,  w z g l ę d n i e  i c h  ro
d z i n o m ,  p e ł n e g o  o d s z k o d o w a n i a .

3) Wzywa się rząd, aby przedłożył u s t a w ę ,  
orzekającą, że p a ń s t w o  o d p o w i e d z i a l n e  
j e s t  z a  s z k o d y ,  p o w s t a ł e  z w i n y  o r g a 
n ó w  p a ń s t w o w y c h  i rządowych, że jest od
powiedzialne nawet tam, gdzie niema winy tych 
organów, gdy np. chodzi o przywrócen!e porządku, 
a szkodę ponos/ą osoby niewinno.

Po dłuższej i bardzo ożywionej dyskusyi a- 
chwalono t r z e c i  p u n k t  t e g o  w n i o s k u  
o a e o ł -  d o k o m  s y i  p a r l a m e n t a r n e j  
, , a z P1 'ęcei..'em przedłożenia spraw ozdania 

rz h dni, aś co pjerw gZych dwóch pnn- 
li w a l o n o  u p o w a ż n i ó  d r a  G r o s -  

a o w n i e s i e n i a  w n i o s k a  n a g ł e g o  
w I z b i e .

Wu . igek ten  wejdzie do Izby jako  wniosek 
} lnskiego i d ra  G rossa. —  Uchwalono też, 

■v w, dyskusyi nad tym  wnioskiem w izbie 
isir« ^ 'liu sk i imieniem Koła, a  d r  Gross
Jako wnioskodawca.

S "iie pos. S k a r b e k  przedstaw ił spra- 
d nfiRyehmiascowego przeniesienia pewnego 
dej "karbowego z Sam bora i p rzekazania mu 
' kłacy w nowrem miejscu urzędowania, mimo, 

z -rzędnik  ten je s t obłożnie cnory. H r. Skar- 
oek tw ierdził, że urzędnika tego przeniesiono 
2 powoda jego udziału w akcyi wyborczej na  
rz«cz narodowych dem okratów. Nad spraw ą tą  
wywiązała się żywa dyskusja .

P rezes B i l i ń s k i  i inni pusłowie byli zda
nia, że spraw y tej nie można rozpatryw ać, gdyż 
Koło polskie nie ma praw a kontrolow ania ad 
m in is trac ji. Pos. K o z ł o w s k i  w yraził zapa- 
;-r/w aniev że spraw a ta  należy do kom petencji 
l  ła sejmowego. Po dłuższej, ożywionej dysku- 

>, polecono prezesowi Bilińskiem u i m inistro- 
wi Zaleskiem u ze jąć  mę tą  spraw a i przedłożyć 
ivołu spr iwozdanie,

j os. L i s i e  w i c z a  upoważniono do wniesie 
ia  w  I- p m terpelacy i w s p r a w i e  omówio- 

nycn już w deiegacyach a r e s z t o w a ń  s t c -  
J t b  - w l w o w s k i e j  s z k o ł y  l a s o w e j  w 
P o s y i .

* astępnie w ybrano komitet złożony z pos.: 
A n g e r m a n n a ,  K o z ł o w s k i e g o ,  R o s n ę -  

«■, L e a ,  T e r t i i a i S r e s ł o w i c z a  d l a  s p r a -  
f f ,V d o s t a w  w o j s k o w y c h .

W koucu wywołała dłuższą dyskusyę spraw a 
pryszczycy.

s o w e j  n a d  m o w ą  t r o n u w ą ,  ty lko nchwa- 
■ić w yrazy lojalności dla cesarza. —  Izba po
słów poweźmie zapewne ta k ą  sam ą uchw ałą ze 
względu n a  to, że uchwalenie adresn  w Izbie 
posłów już od wielu la t stało  się niemożliwem 
z powodu rozbicia się stronnictw . "

Związek nlemiecko-narodowy.
Wiedeń, 18 lipca.

Zw iązek niemiecko narodowy odbył wczoraj 
posiedzeń^, na którem  prezydyum  zdało spraw ę 
z konferencji z bar. Gautschem. szyscy mów
cy byli zdania, że Zw iązek tyiko w tedy może 
należeć do większości, jeżeli rząd da gw arancyę 
zupełną b e z s t r o n n e j  a d m i m s t r a c y i .

P ob. L e c h  e r  owiadczył się za tem, aby się 
z g o d z i ć  n a  z a ł a t w i e n i e  u s t a w y  b a n 
k o w e j  j e .  z c z e  w s e s y i  l e t n i e j ,  jeżeli 
rząd da następujące zapew nienia:

 ̂ 1) Rz ka obiecuje bezpośrednio poająć rokow a
nia  z W ęgram i i Dankiem w tym  duchu, że 
kontyngent m ających być przez bank  wydanych 
not 10 K  odpowiednio do potrzeby będzie pod
wyższony ponad 160 milionów koron. 2) R ząd 
obiecuje bezpośrednio wnieść przedłożenie w 
spraw ie utw orzenia centralnej kasy  kredytow ej, 
k tóraby  umożliwiła, podobnie ja k  na W ęgrzech, 
szerokim kołom korzystanie z kredytu  banko
w egn .'

W soncu uchwalono domagać się od rządu 
p r z e d ł o ż e n i a  u s t a w y  o k o l e j a c h  l o 
k a l n y c h .

Zajścia w Sejmie węgierskim.
( Tel. „Nopei Reform y“G - 

B udapeszt. N a wczorajszem  posiedzeniu S e j
mu przyszło podczas ta jnego  posiedzenia, k tóre 
zarządzono n a  żądanie 20 posłów, do h a ł a ś l i 
w y c h  s c e n .  Pos. B e n  e d e k  poruszył słowa, 
wypowiedziane onegdaj przez h r  Koiomana T  i- 
s z ę  w mowie na zgromadzeniu wyoorcow, w 
k tórej T isza oświadczył, że postępowań5! opo
zy c ji można przyjm ować tylko z niemą pogai ■ 
dą. Posłowie z p a rty i Ju sthc  i niezawisłości 
protestow ali przeciw  tej obrazie pod adresem 
opozycji. Na jawnem  posiedzeniu hr. T  i £ z a 
uspraw iedliw ił swe onegdajsze w ystąpienie, Kon
sta tu jąc , ze tego w ym agała powaga Izby. Na 
tera obrady przerw ano wśród okrzyków skioj- 
nej lewicy: Ju tro  będzie tylko ta jne  poB.edze- 
niel N astępne posiedzenie dziś.1

Bar. i i t u i i  a. prawo w ytazc Kobiet.
(Telefonem..)

Wiedeń, 18 lipca.
D eputacya kobiet czeskich, k tó ra  się zjaw iła 

wczoraj w parlam encie, w ręczyła Lar. Gautscho- 
wi m em oryałz prośbą o r o z s z e r z e n i e  p r a w  
p o l i t y c z n y c h  k o b i e t  i udzielenie im p ra 
wa głosowania. B ar. G a u t s c h  oświadczył, że 
rząd popierać będz '0 dążenia kobiet de rozsze
rzenia ich praw  poiitycznycn, uznając w zupeł
ności znaczenie kobiet w życiu politycznem. — 
Jestem  zasadniczo — mówił bar. G autsch — 
z w o l e n n i k  e m r o z s z e r z e n i a  p r a w  k o 
b i e t ;  swego czasu, jako m inister oświaty, przy- 
zna’em kobietom praw o studyów uniw ersyte
ckich. Jed n ak  co dotyczy praw a głosow ania -dla 
kobiet do ciał ustawodawczych, nie mogę dać 
żadnych przyi zeczeń, tem  bardziej, że przyrze
czenia dać łatw o, ale dotrzym ać trudno. Z resztą 
p r a w a  w y b o r c z e  m ę ż c z y z n  i p a r l a 
m e n t  m ę s k i  s p r a w i a  m i  t y l e  k ł o p o t u ,  
ż e  j e s t e m  d z i ś  n a j b a r d z i e j  z a p r a c o 
w a n y m  c z ł o w i e k i e m  w I z b i e .

Co się tyczy n o w e l i  d o  u s t a w y  o s t o 
w a r z y s z e n i a c h ,  k tó ra  ma przyznać Kobie
tom praw o należenia do stow arzyszeń politycz
nych, oświadczył bar. G autscn, że r z ą d  n o w e 
l ę  t ę  w n i e s i e  i prawdopodobnie Izba  ją  u- 
chw ali w duchu przychylnym  dla kobiet.

T a l o n o w i  r ^ a l k o T  7 .
(Telegr. „N. Rejorm y '.)

Budapeszt. Rokow ania w spraw ie zaprow a
dzenia m o n o p o l u  z a p a l k o w e g o  zaszły tak  
daleko, że dotyczące przedłożenie wniesione eę- 
azie w najbliższym  czasie w Beimio węgierskim. 
Monopol ten  ma się wyłącznic ograniczyć do 
fab ry k ac ji zapałek. Prawdopodobnie rząd wy 
dzieiżaw i prywf tnem u przedsiębiorstw u prawo 
prow adzenia zmonopolizowanych fab iyk .

16 i i  W n u .
( le le g ,. „N. R eform yu.)

Keczkem et. W czoraj około godz. 4. rano od
czuto ta  siln iejrze trzęsien ie  ziemi, a później 
znowu o godz. 7 min. 2 żyJow ska synagoga i 
grecko -oryent. cerk ew zostały w skntek trzęsie
n ia  silnie uszkodzone.

Keczkem et Poaczas wczorajszego, bardzo sil
nego trzęsienia ziemi, jak ie  dało się tu  ouczuć 
koło godziny 7 rano, zaw aliła  się  .kopuła ćem- 
plu żydowsKiego. W śród ludność.' wywołało trzę 
sienie zietui o g r o m n ą  p a n i k ę .

a  M a r o k a .
Pary ’ Ag. H avasa  donosi z Casa B ianca: 

Kolumba B rauliery  operow ała na  północ od Mer- 
cug i o d p a r ł a  a t a k  j e d n e g o  z e  s z c z e 
p ó w . -

Z M ogador donoszą, że krążownik , ,3 er lin a 
w ysadza w Agadirzb codziennie rm ląd 4 0  żoł
nierzy, którzy u aa ją  się w okolicę.

Koaurretpoihcya «  Meksyku.
Fraii fu r t  „F rankf. Z tg “ donosi z Nowego 

Jo rk u : W  M eksyku rozpoczęła się k o n t r r e -  
w o l u c y i  n a  k o r z y ś ć  B i a z a .  ,

W © w y  p a W a n s e ł i t .
{Telegr. „N. Reformy''').

Konferenttya przewodniczących 
klubów.
,  Wiedeń, 18 lipca. 

po0 F n c h T ™ J i | ib y  P°słńw ze starszeństw a
r j n | ; rceV s ; : 7 rz - - ' y y - 8o a ,. 4  u  poi.
8 t k i c h  k . u b ó !  pai ^ c y o b  w sz y -

r r a c  r Cz ^ ,  r  " Staie’ n  ^ u g r a ‘
n i e j .  Ułożona ta* kJ  ■ n i a  s e s y i  l e t -  
kw o stra  ■-mm f ■ ^ ,zie na  konferencyi

? r  u wa-n ,a  si<1 ^  W y b ó r  
rdhvfi ? ^ z b y 1 jej ukonstytuow anie ma

i/nrln' Î ®wentuain ie w p i ą t e k  bieżącego ty- 
B QJ3 Zdaje "ię, że p r e z y d e n t e m  I z o y  

e 1 n i e o o s. 8  y 1 w e s t  e r. na którego bę- 
ńą głosować w szystkie stronnictw a niemieckie, 
R-usini, a  zapewne i Koło polskie.- Czesi odda- 

prawdopodobnie Liałe k a rtk i. Is tn ie je  za- 
ńńar w y b r a n i a  r ó w n o c z e ś n i e  w s z y -  
8 k i - c h  7 w i c e p r e z y d e n t ó w  Izby w tym 
j 1 r,,;m  dniu, tak , że ukonstytuow anie się Izby 
iuż Zabrałoby całego posiedzenia i ew entualnie 
jj -w .ton sam dzień, t. j. w p i ą t e k ,  m o ż n a  
r v p Z l e  s t ą p i i  d o  o b r a d  m e r y t o -  

"“.y c h ,  t. j. d o  d y s k u s j i  n a d  w n io - 
c k i ^ 1 n a ? ^ y m i  w s p r a w i e  d r o h o b y -

bówẐ S* ^S-Za konferencja  przewodniczących kin- 
zajmie się toż spraw ą w y b o r u  i u k o n -

m .ar ,a n i a  S l  ̂ k o m i s y j  Is tn ie je  za
b i e l  fc1 ' UB- ° w a n i a  l i c z b y  c z ł o n k ó w  
eie z ko* . k o r n i  e y j ,  k tó re  dotąd składały 
wiem ć  C onkónr do 30 członków, co w bardzo 
obstają moż" ułatw ić obrady. Rząd
benirno, • Przy z*miarze załatw ienia nstaw y 
«an sowej w sesyi letniej.

W kyeń UlłR K° iU D0 ,8!<,efl0 u bar- Gautacha.
^ i ś  prezyay rr c ,f„utBcb z»P«»sil do siebie na 

Koła polskiego n a  konfereneye

r 4 ■ w iceprezyden t Izby posłów.

P arlan  -n ta rn a  kom isva W,? (ień 18 l5Pca- 
gn - '-waliR głosować a a  ukraińsk ie
M  prezydenta Izby ~  J a C k  ^ , 1 ^  ’ ]ako 
■kiego w iceprezydenta Izby n * y d a ta  a a  ru ‘ 
i* o m a i c z n k  i .  7  U8tRnowiono posła

\  i Dy»ku8ya nad mową tronowy.
cu Wiedeń, 16 lincr
bjrenuM twa Izby panów n ch -a liły  , -zora  i 

P r z e p r o w a d z a ć  d y s l n s y i  * ó * e -

po

Z  l ib y  panów,
( Telegr „N. Re/orm y'.)

Wiedeń, 18 lipca. 
Tzba panów odbyła posiedzenie wczoraj 

południu. P rezydent gabinetu  bai, G a u t s c h  
podał do wiadomości zam ianowanie ks. W  i n- 
d i s c h g r a e t z a  prezydentem, a ks. F  u r  s t  e n- 
o e r g a  f ks.  S c h O n b u r g a  w iceprezydentam i 
Izby.

Prezydent ks. W i n d i s c h g r a e t z ,  .oejm njąc 
przewodnictwo, wyraził przedewszystkiem  po
dziękowanie za to  wysokie odznaczenie i orosił 
Izbę o poparcie w spełniania tych obowiązi-ów. 
Następnie wzniósł okrzyk na cz6ść n o n a rc h j, 
k tóry  Izba trzykrotnie powtórzyła. Prezydent 
zawiadomił dalej Izbę, że z okuzyi zaręczyn ar- 
cyksięcia K arola z ks. Z y tą  w ystosował imie
niem laby do monarchy, arcyks. K arola F ra n 
ciszka Józefa i jego m atki pisma z życzeniami, 
które z podziękowaniem przy jęta zo strły  i do 
wiadomości. Dalej podał do wiadomości, że p re
zydent gabinetu bar. G autsch w piśmie, do nie-

0 wystosowanom, podkreślił, że w spraw ach, 
dotyczących udziału Izby panów w załatw ianiu 
zadań parlam entarnych, trzym ać się będzie dróg, 
w ytyczonych przez jego poprzedników, barona 
Becka i bar. B ienertlia. P rezyden t wśród okla
sków Izby z uznaniem podkreślił znaczenie te 
go zawiadom ienia

Ks. K arol A u e r s p e r g  i dr  W i t t e k  za
wiadomili o ponownem w stąp ien ia  do Izby 
panów.

N astępnie prezydent poświęcił zm arłym  człon 
kom Izby panów wspomnienie. Między iunemi 
powiedział: W  podeszłym wieku zm arł w K ra 
kowie członek Izby panów Z b o r o w s k i .  Przez 
przeszło la t  50 czynny w sądow nictw ie prze
w ażnie w swym rodzinnym kraju , został jako 
radca dw ora powołany do najw yższego trybu 
nału do W iednia. Opnścił to stanow isko, zamia
nowany prezydentem  wyższego sądu k raj. w K ra
kowie. Jego  urzędowa działalność znalazła k il
kakro tn ie  lajw yższe uznanie monarchy, a w r. 
1897 ponownie zastał odznaczony powołaniem 
na  członka Izby panów. Churoba . wiek n i l  po
zwoliły zmarłemu koledze na żywszy udział 
w naszych pracach. Zachowamy ran pamięć
1 cześć.

Po wyborze 3 stałych komisyj posiedzenie 
zam knięto; Lastępne we środę o godz. 1 po 
południa. N a porządku dziennym powzięcie u- 
chw ały co do stanow iska wobec mowy tronowej

Katastrofa kolejowa.
( le U g r . „V. Reformy'1'.)

f/lullhein (Baden), W czoraj o godz. 1/s9 rano 
w y k o l e i ł  s i ę  .O -p o c ią g  na  lin ii F ra n k fu rt 
nad M enem-Berlm, k tó ry  j godz. 8 rano w yje
chał z Bazylei. 1 wóz Ij i J I  k lasy  wykoleił 
się, a  2 dalsze wozy I I I  klasy najechały  na 
sieDie. 8  osób zginęio , 1 5 —20 ciężko, znaczna 
liczba lekko rannych.

L órrach , J a k  „Oberl. B o te“ donosi, potw ier
dza się wiadomość, że przy w ykolejeniu pociągu 
posp. 8 osób zginęło, 15 odniosło ciężkie, a 20 
lekkie rany. Ciężko rannych przewieziono do tu  
tejszego szpitala. W szystkie autom obile i powo
zy w Mullheim zajęte były transportem . Oddział 
Banitai ny, s traż  pożarną i oddział w ojska po
wołano do akcyi ratunkow ej. Powodu katastrofy  
dotąd nie stwierdzono; w ypadek w ydarzył się 
w miejscu, gdzie przebudowywano tor.

F reiburg  (Uiyzgowia). P rz y  katastrofie kole 
jowej koło Mullheim zginęło 10 podróżnych, a 
20 zostało ciężko rannych. Ofiar kaf strofy 
nie można było dotąd rozpoznać, gdyż zwłoki 
są  zupełnie zniekształcone. J a k  się zdaje, w i
n ę  k a t a s t r o f y  p o n o s i  m a s z y n i s t a ,  
k tó ry  przeoczył sygnał: „ostrożnie jechać z po
woda napraw y t o r u \  - • .

K arlsruhe. U rzęlc  .n ie donoszą o w ypadku 
kolejowym koło Stu 11®ejm P rzy  wjeżdzie na 
stacyę Mullheim wykoleił się wczoraj 'p godz. 
1iS9 rano na  prowizorycznym połączeniu toro- 
wem z powodu prac około przebudowy toru, 
pociąg pospieszny n r  9, a  to : lokomotywa, wóz 
pakunkow y i 4 wozy osobowe. 'D o tąd  s tw e r-  
dzono 10 zabitych, 15 fiężko rannych  i 20 lek
ko. Szkody w m ateiyi.ie m aczue. Lokomotywa 
w zupełności się w yko le ja , a  wóz pakunkow y 
je s t przewrócony. Następne wozy I  i I I  klasy 
są  zupełnie zniszczone, a  wóz I I I  kl. wywróco
ny. 4 i 5 wóz z I I I  kl. są  rów nież zupełnie 
zniszczone, 6 i 7 wóz wykoleiły się, ale nie są 
uszkodzone.

Telegrai
7 dnia 18 lipca. i

Poduytizenie eony jtatłj.
P raga . Rafinerzy naf y  uchw alili podnieść 

znowu cenę nafty  o 2 kor.

Wielkie pebtadr w^gia,
-D ziedzice. W  szybie „S ilesia11 dziedzickiego 

T ow arzystw a górniczego znaleziono w głęboko
ści 338 m etrów  b a r d z o  w i e l k i e  p o k ł a d y  
w ę g l a .  :

RozftzU! Kościoła mmuńskiogo 
ód raikiego. w

Gzerniowce. W czoraj odbył się tu  wiec R u
sinów, na  którym  uchwalono domagać się ad
m inistracyjnego r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  r n  
m u ń s k i e g o  i r u s k i e g o ,  k tóre  m ają dotąd 
w spólną o rgan izację. W  tyra cela ma być wy 
słany  m tm oryał do cesarza.

Powstanie w Atbcnii.
Konstantynopol. T urecki poseł w Cetynii te 

legrafuje. że M a l i s o r o w i e  o k a z u j ą  w i ę  
c e j  g o t o w o ś c i  d o  p o w r o t u ,  a stanow isko 
Czarnogóry — iak  się zdaje —  uległo zmianie.

Piąćd^iesieciolecie „Przeaiądu 
lekar3kiego“.

P  ęćdzicaiąt la t mija, gdy dzięki profesorom 
wydz ału lekarskiego w nniw. Jag ie ll. i preze
sów5 A kadem ii U m iejętności ś. p. Józefowi Ma- 
jerew i, zaczął w K rakow ie wychodzić „Prze 
g ląd  lekarsk i^ , k tórego uroczystość jubileuszowa 
odbyła s 'ę  wczoraj. W  pierw szych dziesięcin 
la tać .. (1662-—1871) „P rzeg ląd 11 w ydaw any był 
starai lem oddziału nauk  przyrodniczych i le k a r 
skich Tow. naukow ego v arszaw skiego. Rodakcyę 
powierzono komisyi, w  skład której wchodzili 
M ajer, Skobel B ryk. D iet i Zieleniewski. Potem  
członkiem komisyi, bar dzo czynnym, był jeszcze 
O ettinger.

BaićGo 'c iężk ie  było pierw sze dziesięciolecie 
dla „p rzegl»dn“, m usiał on bowiem walczyć 
z obojętnością ogółu le k a rz j. W  tak ich  w arun
kach, mimo najszczerszych chęci jego redak to 
rów, rozw ijać Się należycie nie mógł. W ielką 
jest przeto zasługo tych, k tórzy  mimo ciężkich 
w arunków nie dali czasopismu upaść, ufni, że 
z czasem przełamie ono trudności i przyczyni 
się do ożywienia ruchu naukowego wśród lek a
rzy polskich wogóle, i galicyjskich w szczegól
ności. — N.ezwykle dz.elnie i skutecznie p ra 
cował z początku w „P-zegiądzib" D ietl, jako 
red ak to rz r byli potem bardzo czynni M ajer, 
Skobel. O ettinger i Zieleniewski. S ta ra li się oni 
dobierać do swego grona kolegów  młodszych, 
k tór zyby dc wspólnej pracy świeży zapał wno
sili. I  tak  po ustępieniu D .e tla  w lutym roku 
1867 co komisyi redakcyjnej powołani zostali 
St. Jankow ski. M adurowicz i Rydel, a po u s tą 
pieniu Zieleniewskiego w listopadzie 1870 reku, 
miejsce jego zajął L ntostański.

W ielkie zasługi położyli w redagow an:n i 
podtrzym yw aniu „Przeglądu11 w pierwszem  dzie
sięciolecia M ajer, SKobei i O eitiuger. Łączyło 
ich w ielkie poczucie obowiązku, gorąca chęć 
kizew ienia nauki i niepospolite znaw stw o ję  
zyka, Im to głównie zawdzięcza „P rzegląd11 
sw oją wzorewą polszczyznę i s taranne pod każ
dym względem w ydanie, nie mówiąc już o tem, 
że i oni, podobnie ja k  i inn i redaktorzy, zasi
lali „P rzeg ląd11 pokaźną liczbą prac swoich.

W  drugiej połowie pierwszego dziesięciolecia 
założycielom i pierwszym reaaatorom  „P izeglą- 
du11: M ajerowi, O ettingerow i, Skoblowi i Ziele- 
niewbkiemu dzielnie pom agali w spółredaktora 
wie: M adurowicz, Rydel, St. Jan ikow ski i Lu- 
tostańsk i. Jan ikow sk i był jednym  z  najzasłn- 
żeńszych redaktorów  „Przeglądu*,- do którego 
ożywienia przyczynił się potem nie mało Luto- 
s ta ń sk l k tó ry  w końcu roka 1870 wszedł do 
komisyi redakcyjnej w miejsce Zieleniewskiego. 
Z araz potem pojawiły się w „Przeglądzie11 
w stępne artyku ły  jego pióra, k tórych  zwłaszczr 
dużo zaw iera tom z roku 1871. LntostansK i po
rusza .w nich i omawia tak ie  spraw y, ja k  re 
formę szpitali krajow ych, w arunki zdrow otne 
m iast, m iasteczeu i wsi, rozporządzenie mini- 
steryalne w spraw ie hygienicznej reform y szkól 
publicznych i t. p. spraw y. U stąpiw szy z re- 
dakcyi „P rzeg lądu11, przerzucił się Lutostańsfci 
na pole dziennikarskie i przez k il^ a  la t praco
w ał jak e  członek redakcy: „Nowej Reform y11; 
mimo to utrzym yw ał stosunki z „Przeglądem 11, 
którego redaktorem  j uż był prof. Leon Biumen- 
stok-H alban.

BlumensLok kierow ał „Przeglądem * do r. 1892, 
a  czas teu  należy do świetnego okresu rozwoju 

Przeglądu*. Podniósł on jego w artość żarów 
no w ew nętrzną, ja k  i zew nętrzną. Co praw da, 
miał on zedanie ułatw ione przez poprzedników, 
itó rzy  w y trw ałą  p racą  potrafili wliońcu przeła
mać, przynajm niej do pewnego stopnia, obojęt
ność lekarzy galicyjskich. Do spopularyzowania 
tego czasopism a przyczynił się zwłaszcza J a n i
kowski, za kterego czasów treść  „Przegląda* 
była bardziej, n iżeli dewniej urozmaicona, mia
nowicie artykułem ! redakcyjnemu i tak  zwane- 
mi wspominkami historycznem i, umieszczanemi 
w końca lr* żd« go numeru. A lubo Blum enstok 
zadanie miał niew ątpliw ie łatw iejsze, aniżeli po 
p rzed n ie j jegc, położył nie m niejsze od nich 
zasługi, bo w ■ciągu 16-letmej pracy red ak to r
skiej rozbudził ruch naukow y wśród lekarzy  
galicyjskich w taL m stopniu, w jak im  go n i
gdy przedtem  n ie  było. „Przegląd*, redagow a
ny  wybornie, zjednyw ał sobie coraz więcej zwo
lenników , przez co by t jego m aterj aluy s ta ł się 
zapewniony, 1 

N astępcą B lum tnsioka został prof. S tanisław  
Dumańeki. Od roka  1873 z małemi przerwami 
przez 20 la t zasiad rł w kom isyi redakcyjnej 
„P rzeg lądu11, zanim objął urząd naczelnego re 
daktora . Będąc jeszcze członkiem komisyi, p rzy 
czynił się w znacznej części do tego, że „P rze
gląd*, który p rzestał w roku 1877 być orga
nem Tow arzystw a lekarzy galicyjsk Ćh, stai się 
nim z powrotem w roku 1880 , W skut d . ego 
liczba prenum eratorów  odrazę znacz e się po
większyła, a „Przegląd* pod względem matę-
ly-.lnym niemało zyskał . mógł się lepiej roz
w ijać W  okresie czasu, w którym  D om ański 
redagow ał „Przegląd*, czasopismo to szło n a 
przód wypróbowanym ju t  torem . W  roku 1896

w maju prof. Domański zrzekł się reaaktorstw a: 
przeszło ono wówczas w ręce A ugusta Fw aśni- 
ckiego, który już od wielu la t przedtem  brał 
czynny udział w redagow aniu „P rzeglądu11, bę
dąc członkiem komisyi redakcyjnej. Wycnowa- 
niec uniw ersytetu  -kijowskiego, dokończywszy 
studyów w szkole lekarskiej stam oulskiej, \ był 
przez k ilka  la t leaarzem  pułku dragonów otto- 
m ańskieb gw ardyi sułtańskiej. Osiadłszy w r.' 
1874 w K rakow ie, rozpoczął tu ta j sw oją dz.a 
łalność p isa rsk ą  i jednocześnie zaczął b rać n? 
der żywy udział w spraw ach Tcw  lekarskiego 
Redagow ał „P rzeg ląd 11 do końca r. 1905.

Od początkp roku 1906 naczelnym  redakto  
rem „Przeglądu* je s t prof. S tan isław  Ciecha
nowski, k tóry  pracow ał już przedtem przeszłf 
10 la t  w komisyi redakcyjnej, zastępując przy 
tem corocznie redak to ra  naczelnego w czasii 
feryi letnich. Gay dr Ciechanowski obejmował 
red ak c ję , tygodnik ten  nosi* ty tu ł: „Przegląd 
L ekarsk i, organ  Tow arzystw  L ekarsk ich  K ra 
kowskiego, Lw owskiego i Galicyjskiego*, teran 
zpś wychodzi pod nazw ą ■ „Przegiąć L ekarsk i 
organ Tow arzystw a L ekarsk iego  K rakow skiego 
i Tow arzystw a L ekarzy  G alicyjskich, organ 
Polskiego Związku L ekarzy  i Przyrodników ' w 
Petersburgu, Tow arzystw  L ekarsk ich  Polskich 
w Kijowie i Chicago, oraz Czasopisma L ekar
skie, organ Tow arzystw  L ekarsk ich  p row incjo 
nalnych K rólestw a Polskiego*. W  zestaw ienia 
tych  ty tu łów  odzw ierciedlają się poniekąd d z .£  
je  .P rzeg lądu*  w ostatn ich  k ilku  latach. P rze
s ta ł on b jć  czasopismem jednej tylko d r iel- 
niry.

Dodać należy, że adm in istrac ję  „P izegiąda* 
prow aaz.ła zraza księgarn ia  Tom«szev ‘cza, po
tem od r. 1883 kolejno skarbnicy  T w a lek a r
skiego. Od r. 1889— 1895 prow adził ją  proS. 
Cybulski, ou 18 9 5 —1904 prof. R aczyński, 1904 
— 1905 prof. Ciechanowski. O becnie prowadź 
ją  dr Bruno W ojciechowski.

Szczegóły powyższe czerpiemy % pracy profesora 
Wrzoska, zamijszczodoj w  jubileuszowym [numerze 
„Przeglądu leRaiskiego*. Piękny zeszyt ten. ozdo
biony portretami wszystKicb redaktorów i admini
stratorów „Przeglądu11, ogłasza 25 prac orygiaał- 
uycn: prof. Becka, prof, Byiickiego, prof. Glnzm 
skiagu, prof. Rydygiersi ze Lwowa, prof. Cybnlsfeio- 
go, prof. Hoyera, prof. Jaworskiego, prof. Kostane- 
ckiego, prof- Krzysztclowicza, prof. Pieniążka, prof 
Rosnera, prof. Talko-Kryneewicza, prof, Wachholza 
i prof. Wicherkiewicza z Kiakowa; dra Gabszewi- 
cza, dra Gajkiewicza. dra Giedroycia, doc. dre Ja
nowskiego i proi. Kryńskiego z Warszawy; proL 
Orłowskiego z Kazania; doc. Sowlńrkiego i prof. 
Ziemuckiego z Petersburga; dra Sperlingu z Ło
dzi; dra Święcickiego z Poznania.

Obchód jubileuszow y odDył się wczoraj wie
czorem w sali Domu lekarskiego przy ul. Ra- 
dziwiłłowskiej. Prezydyum  T w a witało przyby
w ających członków T w a lekarskiego, reprezen 
tantów  stow arzyszeń i k o rp o rac ji i gości.

Zebranych powitał obecny prezes Tw a lek ar
skiego prof. Napoleon C y b u l s k i .  W  szcze 
góiuości zw rócił sie prezes do reprezentantów  
uarodu czeskiego, ruskiego, chorwackiego i s ło 
wackiego serdecznie pow itał również uczonego 
z Petersburga, prof B e c h t e r e w a .

> Po piekaem  słowie wstępnem  prezesi , nagro- 
dzonem hucznemi oklaskam i n asiąp iłj przemó
w ienia przedstaw icieli instytncyi, korporacyj i 
tow arzystw  naukowych, oraz redakcyj czaso
pism, Imieniem Akademii umiejętności yrzeiąó 
w ił d r Z o i l ,  wydziału lekarskiego u®iw J a 
giell. prof. K a i l e r ,  wydziału lek. imiw. lwow
skiego radca dworu proł. K a ć y i ,  ‘m eniem 
T w a naukowego warszaw skiego dc cent d r J  i. 
n o w s k i ,  Tw a przyj’aciół nauk w Poznaniu dr 
Ś w i ę c i c k i .

' Prof. Jarosław  I I 1 a v a  przem awiał imieniem 
„SDolku lekaru* czeskich i kilku w ydaw nictw  
lekarskich w Pradze. ! . t

■Dr S e m e r a d  imieniem redakcyi „Casopisn 
lekaru  ceskirh* życzył „Przeglądow i lek arsk ie 
mu*, a,by s,ę doczekał spełnienia ideałów naro 
du po lsdego . (H uczne oklaski).

P i oC B  e c h  t  e r  e w z P etersbu rga  w skazał 
że „Przegląd* n ,e je s t ty lko  organem nauko 
wym, ale i pismem narodu polskiego. Imieniem 
Naukowego Slow. K om itetu składa mówca ży 
czenia o-ganowi polskiej lite ra tu ry  naukowej. 
(Oklaski).

D r S k a 1 c 5 c z z Zagrzebia składał życzenia 
w pięknej mowde chorwackiej, a zakończył po 
polsku: , „Bardzo się cieszymy z powodzmiii* 
„Przegląau lekarskiego*. „Przegląd iBkarsiri 
użyźnia ziemię naukow ą polską, jak  Ni' E g ip t"  
(Huczne oklaski).

D r W  a c h n i a n i n ze Lwowa w rnskiom 
przemówienia oddał hołd pracy po.skiej imie
niem Tow. lekarskiego ukraińsko-rnskiego.
! R edaktor K o n o p i ń s k i  zabra ł głos, j&kę 
delegat Tow. dziennikarzj polskich, aby złożyć 
w y-azy uznania dla „Przeglądu*, którego Tf 
ćakcyi działalność przyczyniła się do rozwoji^ 
nauki lekarsk iej polskiej. Szczególną 5 a sługą 
„Przeglądu* pozostanie, że s tara i się nadać wie
dzy i nauce piętno polskość’, że do współpraco- 
w nictw a w tem piśmie garnęły się zastępy lu 
dzi, znanych z prac naukowych i subielneg 
odczucia języka, polssiego, dzielnych obyw ateli 
k raju . Dziennikarze polscy życzą „Przeglądow i*, 
aby  dalej trw ał w swe; dzielnej działalności 
d la pożytku i postępu społeczeństw a polski eg . 
(O klaski).

D r S . h o e n g u t  przem aw iał potem jake prę
ży ''en t Izby  lekarsk ie j zachodnio-galicyiskioj, 
d r Szczepan M i k o ł a j s k i  jako  delegat Izby 
lwow skiej, d r G a j  k i e  w i c z  :m. Tow. lekar
skiego w W arszaw ie, a r  J a w o r s k i  im. warsz 
Stow. le k a rz )  d r  Z a w a d z k i  imieniem w ar
szaw skiego Tow. io raźnei pomocy le tr ra k ie j
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ifitz ledaKCji „m eapcyny" i „K ronisi lekar
skiej".

Serdecznie powitauu p iż m o w e  di O z o ^ i o t -  
t a  z Petersourga, k tóry  odczytał adres Polskie
go Związku le sa rzy  i przyrodników  w P e te rs
burga.

l i r  S t e r l i n g  mówił im. Tow. lekarzy pro 
wmcyonalaych K rólestw a Polskiego, dr F i d l e r  
im. Tow. lekarskiego w Radomia, d r S t a n i 
s z e w s k i  im. Tow lek, w Lublinie, prof. M a  
c h e k  im. Tow. lekarzy galicyjskich, prof. S i e 
r a d z k i  im. Tow. lek. lwowskiego, d r O b t u- 
ł o w ic  z im. Tow. higienicznego we Lwow’e, 
prof. T o l ł o c z k o  im. redakcyi „Kosmusn", d r 
Ź a r e w i c z  im. redakcyi „Nowin lekarskich" 
w Poznaniu.

Imieniem redakcyi „Gazety L ek arsk ie j"  w 
W arszaw ie mówił d r P u ł a w s k i ,  imieniem 
Zw iązku lekarzy  rządowych w  G alicyi fizyk dr 
B i e l a ń s k i ,  imieniem „Tygodnika L ekarsk ie
go Lw ow skiego" docent W itold N o w i c k i .  — 
Szereg przemówień zakończył imieniem Tow. 
balneologicznego d r Z a n i e t o w s k i ,  poczem 
w serdecznych słowach redak to r prof. C • e c Iia- 
n o w s k i dziękował za w yrazy uznania dla 
„Frzeglądu L ekarsk iego".

Odczytaniem depesz i lis ty  członków honoro
wych Tow. lekarskiego (L istę tę  ogłosiliśmy 
wczoraj Przyp. Red.) zakończyła się uroczy
stość.

Wystawa M i i g i a n a  i '  ,
Kraków, 18 lipca.

Dzisiaj o godzinie 12 w południe odbędzie się 
uroczyste otwarcie wystawy zdrojowisk, uzdrowisk 
1 zakładów leczniczycn w Polsce, urządzonej sta
raniem Pol. Tow Balneologicznego oraz wystawy 
farmaceutycznej, urządzonych z okazji Zjazda le
karzy i przyrodników polskich.

Wystawa balneologiczna mieści Bię na I piętrze 
w gmachu Akademii handlowej przy ul, Straszew
skiego 1. 29. —  Na Korytarzu umieszczone zostały 
obrazy i fotografie, przedstawiające cały szereg 
miejscowości klimatycznych i zakładów kąp:elowych. 
A więc: S w o s j o w i c e ,  przedstawiają obrazy, 
afisie, broszury i karty z widokami, J a w o r z e  
na Śląsku austr., fotografie zakładu, Opisy i wido
kówki, K r o ś c i e n k o  nad Dunajcem wystawiło 
flaszki z wodą Stefana, afisze reklamowe i widoki, 
L u b i e ń  nadesłał fotografiie zakładu i akwarele, 
przedstawiające okolice miejscowości, M o r s z y n 
Wody, sole i tablice reklamowe.

P o l s k i e  T o w .  B a l n e o l o g i c z n e  nadesłał) 
mepę polskich zdrojowisk, swoi« wydawnictwa i fo
tografie swoich zjazdów, k r a j o w y  Z w i ą z e k  
Z d r o j o w i s k  i U z d r o w i s k  wystawił tylko pa
miętnik I zjazda jrzemysłowo-balneologicznegu i ro
czniki czasopisma „Nasze zdrowie" za r. 1910

Po zwiedzeniu wysiawy Da kurytarzu udajemy 
Bie do sal, W  sali na lewo znajduje się wystawa 
zakładu dra C h r a m c a  w Zakopanem. Sala, cara 
bardzo gustownie urządzona przez firmę Iglickiego, 
dzieli się na trzy części Część I przedstawia po- 
koj w zakładzie na I piętrze, mahoniowy, n  pokój 
dębowy na drngiem piętrze, trzecia bygieniczną ła
zienkę, wykonaną przez firmę Drzewieckiego. Na 
ścianach rozwieszone są plany nowego zakładu, spo
rządzone przez architekta p. Perosia.

S a n a t o r y u m  dr  D ł u s k i e g o  f S t B c y a  
k l i m a t y c z n a  w Zakopanem zajmują salę drogą 
Sala udekorowana stylowo kosodrzewiną. Przy je
dnej ścianie widzimy model całego sanatoryum, da
lej model jrzekioju poziomu, model "e^andy dla 
chorych i model urządzeń oraz fotografie poszcze
gólnych sal gmachu: salonów, kaplicy, jadalni,
mieszkania dyrektora i t. d, — S t a c y a  k l i m a 
t y c z n a  p r z e d s t a w i a :  tablice ruchu poczto
wego i kolejowego w Zakopanem, tablicę spostrze
żeń meteorologicznych, tablicę przychodów i roz
chodów, plan regulacyjny Zakopanego. Widać tu

daiej nu ścianach iotografie pensjonatów i hoteli 
zakopiańskich: Liliana, Warszawianka, Stamary, 
Zakątek, Olbrochtówka, Je.-zewo, Janina, Krywań, 
Nieczuj', Turnia, pod Matką Boską, Świetlan-, 
Szałas, Leśniczówka, dalej fotografie przedstawia
jące Pogotowie ratunkowe, Tow. Domu zdrowie 
młodzieży polskiej, mapę Zakopanego i t. d.

W sali trzeciej rozgościły się galicyjskie zdrojo 
wiska. Si la ta należy do najciekawszych i najgn 
stowniej urządzonych. K r y n i c a  przedstawia pla 
ny łazienek borowinowych, mineralnych, hyoropa- 
tycznych, próbki wód, borowinę naturalną i sianą, 
przekrój'ujętego zdroju mineralnego , Słotwiuka", 
spostrzeżenia meteorologiczne, , zestawienia staty
styczne wysłanęj ilości flaszok, rury ż da .aj i oło
wiane od wodociągów, odprowadzających wodę mi
neralną, okazy kamieni, model wanny w łazien
kach borowinowych, plany domu l-olacyjnego dla 
chorób izolacyjnych, osady z rnr wodociągowych; 
Z a k ł a d  d y e t e t j c z n y  d r a  W.  S k ó r c z e w  
s k i e g o  wystawił: portret założyciela zakładu ś. p. 
ara B. Skórczewskiego, fotografie zakład j , plany 
i afisze. « -  "

Ż e g i e s t ó w  nadesłał: mapę plastyczną w od
lewie gipsowym, tabele ruchu gości z lat kilkuna
sto, kilka oaazów ryb z Popraao, iotografie i wi
doki. R y m a n ó w  przysłał fotogrrfie, dyplomy, pla
ny, próbki wód, soli, księgę mieszkań.

W sali czwartej znajduje się wystawa R a b k ę ,  
S z c z a w n i c y ,  K o s o w a  (lecznica dra Taroaw- 
okiego), D i n s k i e u n i k ,  I w o n i c z a ,  T r u s k a w -  
c a  i N i e m i r o w a .  Każaa z powyższych miejsco
wości wystawia swoje wody, plany, fotografie, spo
strzeżenia meteorologiczna, próbki miejscowych śród 
ków leczniczych, ayplomy i medale. Ostaf ni pokój 
zajęty jest przez krakowskie zakłady lecznicze: 
Zakład Z a n d e r o w s k i  (liczne zdjęcia aparatem 
Roentgena;, L e c z n i c a  z w i ą z k o w a ,  Zakład 
wodoleczniczy dra K u p c z y k a  i s z p i t a l  00 .  Bc  
n i f r a t r ó w .

Udajemy się na II piętro. Tam mieści się w y 
s t a w a  p o l s k i c h  w y r o b ó w  f a r m a c e u t y 
c z n y c h .  Wystawców jest razem 35. W ysiawa ta 
ma osobny swój katalog. Dingą salę zajmuje ma
gazyn medycyny dra Bolesława D r o b n e r a .  —  
Zwracają szczególniejszą uwagę mikroskopy Rei- 
chcrta z Wiednia, najnowsze aparaty Edingera do 
projekcyi rysunku i mikrofotografii, najnowsze lu- 
strowo kondeuzory do nltramikn skopijnych badań. 
Dalej w\stawioLe są przyrządy Jo laryngologii, gi
nekologii, szafy na insrrumenca, krzesła dla cho
rych, modele do naczyń do trrpakokainy (prof. Ka- 
dera), najnowsze pipety bakteriologiczne (model dr. 
Kramarzynskiego), aparaty do zastrzykiwama i sam 
preparat Ehrlich-Hata 606. Tnlaj także wystawiła 
firma V e i f a  z Wiednia elektromedyczne aparaty 
ao mńsaźu, kaustykf, oraz ’ wagi osobowe firmy 
G a r  d e n  s z Wiednia. “

Firma K o z i a ń s k i  w ;staw iła w tej sali naj
nowsze swoje ozdobne wydawnictwa, księgarnia 
K r z y ż a n o w s k i e g o  wszystkie najnowsze dzieła 
medtezne i czasopisma.

Firma M a r k u s  nadesłała urządzenie hyglenicz- 
liej łazienki oraz umywalni lekarskiej. —  W *ej 
sali znajdują się też przybory spoitowe i gfmua- 
sfyczne fi my Roman D r o b n e r .  ,

K r a k o w s k i  Z w i ą z e k  t u r y s t y c z n y  mie
ści się w jednej sali razem z B a z a r e m  k r a 
j o w y m ,  który pięknie salę tę ndekoiował Zwią
zek turystyczny wystawił między innemi szereg o- 
brazów z turystyki tatrzańskiej pendzla zmarłego 
artysty malarza Walerego Eliasza. Bazar krajowy 
wystawił makaty buczacKie, kilimy, rzeźby zako
piańskie, purtyery wiązownickie, zabawki jaw orow 
skie, rrajolik' NIedźwieckiego z Krakowa i lwow
skie Lewińskiego. W tej sali znajdują się firmy z 
artykułami sportowemi A u t o  I S p l i c h a l .

Osobną salę zajmuje wystawa przemysłu krajo
wego. Firma Z i e l e n i e w s k i  wystawiła dwa mo
tory ropne własnego systemu, firma Józof G ó r e 
c k i  z Krakowa urządzenie szpitalne i kliniczne, 
w tem wiele mebli przez siebie ulepszonych, któ

rych oryginały wykonała dla L ecznic/ Związko
wej, Domu Zdrowia dra Rutkowskiego i dra Woj
ciechowskiego, sanaWyum dra Dłu-ktego i zakł, du 
dra Chramca w Zakopanem, oraz dlawieln szpitaii 
krajowych.
-  Firma K n a p i ń s k i  wystawiła rozmaite apa

raty chirurgiczne i ortopedyczne, modele, zaś firma 
Tomasz G ó r e c k i  naczynia aluminiowe, maszyny 
do prania, magle pokojowe 1 najnowsze wagi oso- 
Dowe.

Obie wystawy rebią wrażenie bardzo doaatnie; 
należy się spodziewać, że publiczność krakowska, 
równie jak uczestnicy zjazdn, najbardzit-j w tem 
interesowani, ' będą tłumnie zwiedzać te wystawy, 
ze wszech miar godne zwiedzenia.

Kronika.
Kraków, wtorek 18 Jipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Szymona z’Lip. 
i Kamilla w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 
Słońca o godz. 3 min. 52; zachód o godz. 7 m. 10; 
długość dnia godzin 15 min. 48.

P r o g n o z a  s t a c y f  m e t e o r o l o g i e m  ej 
w W i e d n i n :  Pochmurnie, chwilami opaay^ cnłod- 
niej, półuocn-zacbodnie żywe wiatry. - »

T e a t i  i r i e j s K i  i m i . n l a  S ł o w a c k i e g o :
„Krysia leśniczanki .

T e a t r  I n d o w y  w p a r k n  K r a k o w s k i m  
„Polak z dolaiami w Krakowie*.

O t w a r c i e  w y s t a w y  balneologicznej i farma
ceutycznej w gmachu Akademii handlowej o godz. 
12 w południe.

O t w a r c i e  X I Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w salach starego teatru o godz. 9 rano.

O b r a d y  sekcyi filozoficznej zjazdu o g)dz. 3 
po południu.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięsnych otwarta od 
11 do 4 po południu.

Nowi prezydenci sądu kraj. w  krakowie*
Wiener 2itg“ ogłasza: Cesrrz zamianował p r e 

z y d e n t e m  Bądu kratowego w Krakowie p. W il
helma S e i d l a ,  dotychczasowego prezydenta Bądo 
obwodowego w Rżeszowie; w i c e p r e z y d e n t e m  
sądu krajowego karnego z„miancwany został dr An 
toni S t a w y - S t a w a r s k i ,  radca dworn i do
tychczasowy prezy d en t sąda obwodowego w Wado
wicach.

Zjazd lekarzy  I p ty ro d n ik ó w  polskich. —
Wczoraj wieczorem oabyło się w Grand hotelu 
wspólne zebranie uczestników zjazdn celem zapo
znania się. Obszerna sala restauracyjna okazała się 
za szczupłą, by pomieścić wszystkich gości. Roię 
gospodarzy pełnili członku wie komitetu gospodar
czego Zjazda z pzezeuem drem Nowakiem na czele, 
oraz krakowscy lekarze i przyrodnicy, f

W zebrania tem wzięli udział między innemi 
nrzybyli z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  pp.:dr Ja
worski, prof dr Kryński, ar lo r ,  dr Sobolewski, 
oraz p. Karszo Siedlewski, wicepr. Tow. rolniczego 
z Warszawy; z P o z n a ń s k i e g o  pp.: dr Święci
cki, dr Suchockiv dr Gantkowski, dr Lazarewicz; 
ze L w o w a :  rektor akad. weterynaryl Królikow
ski, prof. dr Gluziński, dr Beck, dr Rydygier, dr 
Kadyi, rektor akad. w Dublanach prof Pomorski; 
z g o ś c i  o z e s k i c h  zjawili się radca dworu dr 
Hlava, rektor politechniki czeskiej w Pradze Sto- 
klasa i dr Yesoly; z R o s y a n  przybył prof. dr 
Becbtarew z Petersburga; z R a a i n ó w  dr Czar- 
kiewicii i dr Wachnissnin

Ws'ród ożywionej pogawędki zebranie przecią
gnęło się blisko do północy.

Dzisiaj odbędzie się uroczyste otwarcie Zjazdu 
w sali Starego teatru.

W ykLdy w un iw ersy tec ie  Jaglell. w półroczu
letniem zakończyły się dzisiaj. Obecnie odbywają 
się jeszcze tylko egzamin* na poszczególnycn wy
działach, które potrwają do końca b. miesiąca.

Pogrzeb śp. A lberta M endelsburga odbył się 
wczornj po połndnin p nr tłumnym2 uoziaie nnbli- 
oznóści. Kondukt pogrzebowy prowadził ks. infułat 
Krzemieński w asystencyi licznego kleru. Za kar»- 
wanem, okrytym mnóstwem wieńców, postępowała 
rodzina zmarłego, Rada miejska z wiceprezydentami 
Szarskim i Sarem na caele, członkowie Izby handlo
wej, członkowie Towarzystwa strzeleckiego, oraz 
bardzo liczna publiczność. Na ulicach, któremi kon
dukt przechodził, paliły się latarnie, okryte krepą. 
Kiedy kondukt przochodził koło strzelnicy, ozwały 
się strzały mrźdzleżowe, któremi brać strzelecka że
gnała sw egj człon! a

Nad grobem przemówił imieniem Izby nandiowej 
pos. F e d o r o w i c z ,  który podniósł, ż e ‘ śp. Men- 
delsbnrg widział czasy niepodległego, wolnego Krako
wa, pizeżył przyłączenie republiki Krakowskiej do 
Austryi, był świadkiem późniejszego wzrostu i roz
kwitu miau,a. któie kochał całą duszą i do które
go wedle sił swoich zawsze pracował czy to jako 
radca miejski, czy jako współzałożyciel miejskiej 
Kasy oszczędności, jako poseł i prezes Izby han
dlowej, która ma bardzo dnżo zawdzięcza, baletami 
swego charakteru — mówił pos. Fedorowicz —  zje
dnał Jobie śp. Mendelsbuig ogólue uznanie i powa
żanie. Cześć jego pamięci1

Pc mortie spuszczono trumnę do grobu, Zwłoki 
złożono tymczasowo w grobowcu pp. Szafrańskich, 
poczem przeniesione zoBtaną do grobowca familij
nego.

Wycieczka W Tatry. Sekcya turystyczni Akad. 
Zwfązkn sportowego urządza we czwartek do sobo
ty włącanie (d. 20, 21 i 22 lipca) b. r. wycieczkę 
3-dniową w Tatry pod kierunkiem W, Majewskie
go. Wyjazd we środę o godz. 12 w Locy. We 
czwartek na Czerwone Wierchy i prztz doi. Ko 
ścieiiską do Zakopanego. Nocleg w domn turyst. 
A. Z. S. W piątek przez Zawrat do Morskiego Oka. 
W sobotę przez Wrota ChałuDlnsklego i Zawory 
do Zakopanego. Wyjazd do Krakowa o godz. 10 
wieczór Wpisowe wraz ł koleją i noclegami dla 
członków A. Z S. 8 K óC h, dla nieczionków l i  
K 60 h. Wycieczka jest, łatwa. Zgłoszenie w Coli. 
novum, sala II oa godz. 7 — 8 wieczorem. Punkt 
zborny na dworcu kolejowym we środę d. 19 o godz. 
11 m. 30 w nocy.

t  Adam Pietrzycki, właściciel dóbr ziemskich, 
zmarł w 78  roku życia w majątka swym I-enczy 
nie Wielkim. Zmarły pozostawił cenną bibliotekę, 
złożoną ze starych drnków łacińskich i polskich 
z XVJ i X VII stulecia, nadto wielkiej ceny gaie- 
ryę obrazów polskich z XVIII stulecia. W  r. 1863  
był uczestnikiem powstania.

senfelda z Rohatyna dla Kołomyi f Kazimierzs 
Frankowskiego z Przemyśl* dla Erzeżar

Pi zeniósł radcę sądu kraj. i naczelnika sądn po
wiatowego Józefa Schneidra z Milówki do sądi 
obwodowego w Nowym Sączu, zamianował sędzia ■ 
mi powiatowym: i -naczelnikami Bądu powiatowe
go dra Stanisława Wierzbickiego z Łińcnta dla 
Chrzanowa i sędziego Mieczysława Różańskiego z 
Bochni dlc Milówki.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: 

Michał Konopiński*

Mianowania i p rzen iesien ia  w  sądow nictw ie.
Wienei Ztg" ogłasza: Cesarz zamianował radcę

wyższego sądn kraj. w Krakowie dra Franciszka 
Bujaka radcą dworn i prezydentem sądu obwodo
wego w Wadowicach; prezydenta aąda obwodowego 

Nowym Sączu Józefa'Dobrowolsaiego radcą dwo
ru i prezydentem sądn obwodowego w Rzeszowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł radców sąda 
kraj. i naczeln. sądów pow. Jana Gaorustewicza 
z Boryui do Sambora i Mieczysława Wiszniewskie
go z Jaworowa do Lwowa, 'radców sądu kraj. Bo
lesława Lityńskiego z Kołomyi do Stanisławowa, 
Augusta Giebułtowskiego z Samoora i Maksymiliana 
Rusensteiua ze Złoczowa do Lwot.ra, Ludwika Szy
dłowskiego z Feczeniżyna do Stanisławowa, lu d w i
ka Motała z Tarnopola do Sambora, radcę sądu 
kraj. i nacz. sądu pow Zygmunta Tyszkowskiego 
z Mostów Wielkich do Stryja.

Dalej zamianował radcami sądu krajowego sę
dziów powiatowych: Karola Neuhoffa . z Brzeżan 
dla Stanisławowa, ńdama Baczyńskiego we Lwo
wie, Bronisława Pauciewicza z Gródka Jagielloń 
skiego dia Złoczowa, Bronisława Liszkę ze Starego 
Sambora dla Tarnopola, Stanisiawa Danieea ze Sta
nisławowa dla Tarnopola, Stanisława UbmloiewsKie 
go z Kozowej dla Kołomyi, Samuela Nebenzahla ze 
Stanisławowa dia Tarnopola, dra Henryka Dankne- 
ra ze Lwowa dla Stanisławowa, dra Fryderyka Ro-

Bach pr>o|«idnyclL
Kraków, 17 lipca. 

HOTEL BELVEDERE, al. Basztowa, 27, w publiżn dwor
ca kolej, (pokoje od 9 koron. Łazienki, Restuuracya i 
kaw iarnia na miejscu): dr Stanisław Willek z Ź .bna, 
inż. Jan  Dziewulski s W iednia, por. Franciszek /Sanek 
z Komar, wic (Morawy), M. Be„k a O ttynii, J . Bohmer, 
Filip Róziczka z Wiednia, W Koerber z (  rakowa, Jan  
K jlm ans, Konrad Bilit wski ze Lwowa, Marya Bolonicka 
z Czerne iszy, Zygm unt i Stanisław Rubinstein z Łodzi, 
Bernard Żurowski z Warszuwy, Jan  LoEier z Piotrowie, 
A n to r. Sziidelacz z Jag ieln ic , Robert Niiis.h z Bielska 
Karol Szilnatzek z Budziejowic, Tadeusz Gliński z Miel
ca, Jc chim K iągsrald z fłzem yśia  

HOTcL MAKOWSKI: hr. Rudoif W ieiowiejssi z 2oną 
z Berlina, dr Adolf Świderski z Łodzi, dr Faiiks Za 
wahzki z Włocławka, bar. Antoni Kcchanowaid. Teofil 
Halaki i  Czerniowiec, dr Adam Rymsza, dr Władysław 
Bujgffki z Wilna., dr St-fan Bnchowiecki z Olkusza 
(Król. Pol.), dr Adam Chojko s Radomia, dr Maryan 
Schonker z Pkc:zowa. di denryk i.aug ze Lwowa, dr 
Kazinre-z Ciepielowski z Klibnszow ■, Helena Dołsow- 
ska z Kęt, Stefan Szydłowaki z Myszkowa, Jan  Chwali- 
bóg z zoną z Gromnika, Jni nsz Kijowski z Kalisza, Jan  
i Stanisław Pasierblńscy z Zawierc;a (Król. Pol.), Bole
sław Piekarski z Petersburga, dr Franciszek Zbriżek 
z Końska [K.ól. P o ',\  dr Piotr B ;czkowski-z Warsz wy, 
Zdzisław Nowiński z Pr/.est&wic (Król. Pol.), dr Leon 
Popśelski, Franciszek Żeglarz za Lwowa,

HOTEL SASKI: W. Kozłowski, F. W ojat zb Lwowa. K, 
G rriński z Król. Pol., J  Hailer z Jlianocic, E, Schubert 
z Venstadt. B. Gembarzjwski, A. Romanowski z W ar
szawy, K. B artm ańsri z Pozr.ai,ia, K. Ponikow ski z Ks. 
Poznańskiego, W. Almst_dt, E. F ian a  z Wiednia, K. 
Bochnia z Gcłonóg, A. Fijałkowski, F . Kwieciński, K, 
Źyoka z Warszawy. W, Momidłowski z Tarnobrzega, 
L. Mrószczyński z Poznania. O. Borowska z V»rocławia, 
A. Leśniowuki, F . Starorypiński z Warszawy, A. Beze 
z Częstochowy, A. Kochański z Lipowca, S. Steriing 
z iuOTzi, W. Krzecznnowicz : Jaryczowa. S. Tomienioki 
z W iednir. K. ZielińsKi z Warszawy, J , Wierzejewski 
S. Roman z Berlina, R. Sobol.

K c r ^ a  ce l^ g r a ilc z ff l&
Wiedeń, 17 lipca. Losy: •) proc iL : A nstryaokiego 

zakładu ' reo z obi. prc. z roku 1380 3-pru 293- id ArJ t  
zakł. kr, t obi, pic. z t .  i8 8 f b-pro. alb"ló. D reful. Du
naju z 1870 r, 100 zł*, 5-prc. —. Węg. Banku hip
po 100 i t l .  4-prc, i!49— , Pożyczki, serb. prem. po rOO łr 
i -pro. 126*—. b) Bezprocentowe: LudepeszuńBkre ;Basilica) 
& złr. 37*50. Zakł. kred, di» h, i  p. po 100 złr. jo3 '7d 
C laryóO złr. m, k. i70 ‘- , Palffy 40 złr. 98*—. Czert 
krzyri Tow, »M tr. lO ułr 8r*l0. Czer , krzyża węg. 
T< 5 z<r. 4o*ć ,-j Losy fund. aioy.cz. Rudolfa 10 złr. 
74*—. Saln.a 40 złr. m. 235*- Tureckie oblig. prem 
kolei pc 400 fr — . Tureckie oblig. prem. kolei 
pro. 249*80, Losy kom. a . W iedni z 1874 reku 498’ćO.

Faryż, 17 lipca. Ren,a 3-pro. —■•—. Kąka — — .
Berlin, 17 Lpoa. Austryaoide baukeoty 35*20. Spi

rytus 04*87
Frankfurt, 17 lipca. A ustr krea 207'25. Koleje pań 

stwowe 1H0*—. Disci nto 188*—. Laura — ,
CspoioDienie: spokojne.

Wleaeń, 17 lipca. Zam -nięcie gie.'dy. (Wal. Kn?,)
Akcye- Austr. Zakł kred. 6ol 2 i, węg, Zakł. kred. 

832 —, A ngiobinku 3s5 50, Unionbs.nku )2 6:>, jjśj - 
derbanau 534 60, Bankvereiu b47 50 oodenoredit 13 10 
Galio. Banan hipotecznego 691 - Kolei państwowymi 
74» —, ko id  puluhniowej 120 60, aole: i Dii.oonej 51 —, 
kolei Cieraiow^ecklej — —, Alpluy S ra  75, R lr” s it 
»anyi 698 50, Fraskiego Tow. żelaznego 27 48, Fabryki 
broni 764 —, Akoyo tureckie tyt. 330 —, Gaf ako. Tow. 
kop. n. 803 —, Obi. węg. indemniz. 91 50, Renta ma 
jowa 92 25, Austr >n koron. 92 15, W ęgier renta 
koron 11 25, 66-letnie Listy T nv. kred ziemsk. 92 —, 
4°/0 Listy Bankn hip, 93 )5, 4 0 ,%  Listy Banku hip 
99 —, 6"/» Listy Bankn hip. 110 —, 4%  Listy Banan 
‘iraj. 83 50, i ' / ,%  Listy B arku kraj. 99 -  , 4?/, Gal. 
Obi, propin. 93 16, 4”U Ga: pożycia! kraj. 1893 93 65,

Zasłać artystyozno-kamieniarski 
i buaowlany

Józefn Hulcszy
naprzeciw omen arza w Krako
wie, posiada wielki w; bór goto 
wyoh pomników spiskowca, gra 
nil n i marmtu. Podejmuje < ię 
wykonania grobi woów w miejsla 
1 na r^^winenyi, Telef* t  769. 

4 160 O

SALON SZTUKI
w salach magazynn fortepianów  iirm y:

B .  G f i b r y c f s k a
By&efa główny 35 (iłrzysztofory).
D z ida  najwybitniejszych malarzy polskich,
Salcn otw arty od godziny 9 — 7 wieczór.

W niedzielą i św ię ta  zam knięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 52 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

lilio 111
w ikt domuwy, h y g ieu czn y , św ieży i tani 
20? poleca 11 o

D o s s c w s  K u c h o i a  J a z  s k a
„ P r z y r o d a "

nlica św . Krzyża 7 (róg MikołalsKiej).

Fryzyerka
czesze według ostatn iej mody. — Flo- 
ryańska 20, I  p. 237 l  o

A R T Y S T Y C Z B E
; skromna i w y tw o r ne

U I!Z B L 9 W A H IE

nr&Kuw. Dunaj^wskiejo 7. :AOA CA *  •226 9 O

Ze g a r m is t r z  g e n e w s k i  J . P io n k a  u~ K ra 
k o w ie , S zB :"sk a  4, wykształcony -;l gra

nicą, były wieloletni współpracownik w Pafyiu 
i we fabryce zegarków Badolleta w Genewie, 
poleca S;ran. P. T  Publiczności swój skład ze
garków genewskich,zegarów pendnłowych wszel
kich stylów, budzików paiyskich i amerykań- 
Bkicl.. Wykonuję wszelkie naprawy. Przyjmuję 
zamiany. Posiadam 1 akże zegarki Omega, Śchaff- 
hm sen, Lon^ mes, Mermod, Roskopf, Patek  Phi- 
lippe, Bandollet. 254 91 loC

^ i a d  i'o rte M a n 6&) i  p ia n in
oraz m ź y c z a i n i a

Zysmnnln W
łiraKów, ul. św . Jan a  13.

Wyłączne zastępstwo fabryki Braci SLugl, 
942 o. k nadwornych dostawców. 60 O

P ok ój u m e b lo w a n y
na II piętrze przy tri. Jan a  26 do w y
najęcia od 1 sierpnia.' 193 1 O

Zarządco soipodarczy
z długoletnią praktyką i du; wiadozeniem, ktć 
ry  ostatnie trzy la ta  po Jziś zarządzd wz rowo 
urządzonym m ajątkiem  mlecznym i hodowlanym 
Niegowić i Marszowice, szuka ^.Ipowier‘ Je j po
sady ze raz iud później. Adres: A. K., W iśnicz  
przy Bochni. 53e2 5 6

R y m a n ó w  Z a ró j
P e n s y o n & t  p o d  M a t k ą  B o s k ą

o t w a r ty  o d  1 5  im  ja
bo pokoi, dwnpiętiowa hala, kuchnia wzorowa 
Specjalny dział Ó d iy  w la n ie  d z ie c i  i  \v ą -  
t ł y f l i .  — Ilustro /ane prespekta z planami" 
i .'ennikiem wycyla bezpłatnie właścicielkę 
W a lt e r o w a , L w ó w , ni hr Potockiego 28. 

3075 39 50

H M
rutynowany zbożowiec, poszu 
kiwany do większego przed
siębiorstwa rolniczego. Zgło
szenia pod Z . 1 2 5 .  poste re
stante K r a b ó w . 5372 3 3

6464 Nr ins. 32

Mala licytacyjna
c. k . Sądu  pow iatow ego cyw ilnego 

w K rak o w ie , u l. św . J a n a  1. 3 .
We środę dnia 19 lipca 1911 roku i w dnie następne o godzinie 9  rano

będą sprzedane: «—
W i ę k s z a  i l o ś ć  d a m s k i c h  k a p e l u s z y  l e t n i c h  i  k r e -  
p o W y c h  u b r a n y c h ,  t r a z  c z a p e k  a n g .  I  f a s o n ó w  
l e t n i c h  i  f i l c o w y c h ,  s z p i l e k  i  r ć l n y c h  d o d a t k ó w  
d o  k a p e l u s z y ,  r e s z t e j k  Ł i a t e r y l j s ł o m i a f i i e j  1 i i a i . c f ,  

t u d z i e ż  u r z ą d z e n i a  S - I c p o w e .
Kraków, dnia 17  lipca 1911.

Bliższe szczegóły na  tablicach w  hali umieszczonych.

w ysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkach

ł w  K r a k o w i @ !  u l .  ć w . .  J a n a  1 . 4 .

W ydane świeżo kata log i zaw ierają  ostato ie  nowości polskie, fran 
cuskie, niemieckie i angielskie. K atalog ogólny T 30 K ; bele try 
styczny 1 K, naukowy 60 h. w raz z przesyłką, 21 20 0

Uroda M  znaczy niż bogactw!
P ię k n ą  ce rę  m ożna m ieć p iz y  u ży c iu  K :  e m u  V C H U S  u su w ająceg o  
P I E G I ,  p lam y , opalen iznę  i lisza je , o raz  P ^ d r u  V e n n s  (Ua pań , 
n ieszkod liw ego , su b te ln ie  i d e lik a tn ie  p rzy leg a jąceg o  do tw a rz y  i P o leca  
lab o ra to ry u m  Ś t .  G Ó r s k i e | f O  W  W l r s Z l t  u l e  G łów n y  sk ład  
w D ro g u e ry i M a g is tró w  fa rm acy i J .  P A N A K A  i S p .s K i-akow , S zew sk a  5.
Krem Yenni słoik ó 1 K 50 h i 2 K 50 h. Puder Venns pudełeczko 4 4C h 80 h. 1 K 2 0 h i 2 K-

5087 3 10

Ul 43 0

__  Bardzo wielko M i  
o,#, polep-jyla zwoje zdrowie 

i  talara utrzymuje przis uiywanie

yiGOLEK KłZECZrSZCZiJiCICH

D -  G A U V i y ; ŻV

Z akład  foc^zebow y  ,,C onco rd ia"  
J A N A  T S T O J L a I  r & G  o

Piat Szamański L 2 (dom własny). —  Telefon St 33f
ZaUad podejmuje *lę nrządień pogrrebo' rych, az sprowadzani* zwłok se wszr»tklo

kisjow europejskioii, 11 163 o
W Krakowie jedyny, który noslada własny wyrób trumien.

& odek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
niczny. łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje s-ę 
abtusować prawie we Wbzystkich chorobach chro- 

I zucanycj jako* > : liszaje, reumatyziny, przestarzałe 
‘ ta ta r ;, dreszcze, zatkania, snoik pokarm u u kobiet. 1 
|  gruczoły, usłabien.e nerwów, brau -petytu, w ' 
& .wszelkich zapaleniach, mdłościach, unemf *łnm 

Strawieniu i powolnem funkeyonowan u żo łędka.'

F IQ  U Ł K 1  G A U V TN  tą d o  nałyoic we 
wzzyetkżeh wjęftnyołs tekach t-oiato. 

w P A R Y Ż U  .- 
Faulourg Saint-Vei.it, i« 7 .

V

Założony w r, 187?

Mlii i i t f l t f ł i u M M

Kraków, u!. Rakowlcwa 7, tal. 462.
wykonują grobowoel pomniL tak w miejson jak 
5,  prowinnyi, ora_ folet wielld wybór pomni 
ków Kowwyob s nlaskow , maruiuru ł grtuiltu

161 86 aoo -

Duży pokój trontomy
nr. parterze, słoneczny, z usohnen- wejściem, 
nadający się na  biuro, zaraz dc wynajęcia — 
"Wiadomość yrzy ni. Karmelickiej 1. 25, parter, 
II drzwi na l^wo 236 3 3 -,

S l a w i f i

łttorele zaieszc^yckle
kosz 5 klg. doborowych I  sorta K 4-o0. U. sorta 
K 3 wyjyła codziennie świeże Ow ocarnie  
1 rajovi a P io tr  B e re in lck i,  n i. P ań sk ! tt, 
Lwów. Poleca również wszelkie owoce i ana
nasy doborowe po ceu«ch najtańszych, 5275 9 10

R » w v m f tV ~  A  świeżą, owczą wysyła w 5 kg. 
D a  y  X l« ł iu v |  paczkach za 7 K 50 a. opła- 
tnie, do każdej poczty za pooraniem Jan  B a r
naś. Szepes-Ofalu (W ęgry). 5025 16 24

Uczeń
z nkończuną 4-tą k lasą, znajdzie umie
szczenie w c u k i e r n i  M ic to a h  P iliń *  
s k i e g o  w  N o w y m  S ą c z u .  5 4 4 5  2  3

Urządzenie sklepowe
tanio  do sprzedania ’ Y7.adomośó przy 
u l  Senatorskiej 1. 150. Zwierzyniec.

213 8 0

Gimnazjalista VIII bi.
poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
n a  czas w akacyj. Zgłoszenia pod K. L. 
przyjm uje Ad tu. „N. Eeformy"';' 223 9 O

O d  4  h o r o n

S u k k i ie  i ia i iA S k le  
1 o d  1  k o r o n y

Suisienki dla dziecll
przyju uje się  do roboty: G r o d z k a  1 & 
I U  p . i r o n t .  2 1 1 1 0  o

Z  d ru k a rn i  Ł i t t r a c k ie j  w  K rak o w ie , n i. J a g ie llo ń s k a  1 0 . Rządca arakami Ł  K. GóraKi;

2

17295752


